
RAPORT

Jak się obejść bez biura, pracować na odległość.  

Przegląd aplikacji do komunikowania się zdalnie.  

Kto najbardziej ucierpi na przerwie w pracy.

PRACA  
NA KWARANTANNIE

do Ciebie
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NA START

praca na kwarantannie

Szymon Krawiec
kierownik działu Biznes 

  @SzymonKrawiec

J
eszcze w styczniu, kiedy żaden z polskich przedsiębiorców nie myślał o 
tym, żeby wysyłać pracowników do domu, warszawskie biuro chińskiego 
giganta telekomunikacyjnego Huawei już przechodziło na pracę zdalną. 

Jeśli ktoś chciał nadal przyjeżdżać do firmy, miał zapewniony prywatny 
transport, żeby nie poruszać się komunikacją miejską. Przy wejściu do biura 
mierzono temperaturę. 

Ci, którzy pracują zdalnie muszą wysyłać dwa razy w ciągu dnia własne po-
miary. W firmie pojawiły się stanowiska dla „health managerów”, którzy opiekują 
się pracownikami. Biuro jest na bieżąco dezynfekowane. Spotkania powyżej 
pięciu osób zabronione. Wszyscy codziennie łączą się ze sobą podczas wide-
okonferencji. O tym, jak Polacy odnajdują się w nowej rzeczywistości, kiedy z 
dnia na dzień boks w open space trzeba było zamienić na biurko we własnej sy-
pialni, pisze w tym numerze Paweł Bednarz. 

W raporcie o pracy na kwarantannie polecam również tekst Jana ŚPiewaKa, 
który przypomina o milionie Polaków pracujących na śmieciówkach. To umo-
wa o dzieło, zlecenie albo fikcyjna działalność gospodarcza, kiedy przedsiębiorca 
wystawia faktury jednemu pracodawcy, który nie chce dać mu etatu. To właśnie 
ci pracownicy są najbardziej narażeni na druzgocące efekty gospodarcze, jakie 
niesie ze sobą koronawirus. Najczęściej pracowali w gastronomii, turystyce, 
hotelarstwie, rozrywce – branżach, które już od tygodnia są zupełnie wyłączone 
z życia. Ci ludzie przestali zarabiać i nie wiadomo, kiedy będą mogli wrócić do 
normalnej pracy. Gdzie tej pracy szukać, kiedy restauracje, w których wcześniej 
zdobywało się doświadczenie, nie są czynne, kiedy teatry przestały działać, kie-
dy nie ma żadnych konferencji, sensów kinowych, wycieczek turystycznych, a 
hotele stoją puste? Ile to jeszcze potrwa? Bo wiadomo, że przekonanie Polaków, 
żeby znowu wyjeżdżali za granicę, przychodzili na koncerty i jedli kolację poza 
domem, będzie bardzo trudne. Zaczniemy żyć ostrożniej, a wirus będzie jeszcze 
długo siedział w naszych głowach. 

Wydarzenia ostatnich dni pokazały jednocześnie, jak ważne jest, żeby pra-
cownicy byli chronieni przez kodeks pracy, który na co dzień w Polsce jest 
łamany w sposób systemowy. Jeśli ktoś przychodzi codziennie do pracy, to 
pracuje na etacie, nie na umowie-zleceniu ani nie prowadzi jednoosobowej 
działalności gospodarczej. Państwo powinno tego bezwzględnie wymagać i 
przestrzegać. Śmieciówki muszą stać się wspomnieniem czasów transformacji, 
a nie nieodłączną cechą III Rzeczpospolitej.g

Zakażony rynek pracy

Pracownicy  
na śmieciówkach są 
najbardziej narażeni 

na druzgocące 
efekty gospodarcze, 
jakie niesie ze sobą 

koronawirus
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zdalne zarabianie

praca na kwarantannie

Paweł Bednarz

zainteresowanie pracą 

zdalną wzrosło u nas 

o kilkaset procent. Jak dać 

sobie radę, kiedy drzwi do 

biura to teraz próg naszej 

sypialni?

Polska 
pracuje 
z domu
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ZDALNE ZARABIANIE

praca na kwarantannie

O 
kazuje się, że pierwszymi firmami, które już w styczniu 

przeszły na tryb pracy zdalnej, były chińskie korporacje. 

Polski oddział Huawei w dobie koronawirusa musiał 

przejść reorganizację pracy. Cała komunikacja firmy odbywa się 

poprzez wideokonferencje. Jedyną niedogodnością, która akurat 

nie jest związana z epidemią, jest różnica czasu, w przypadku 

łączeń z chińską centralą w Shenzhen. Kiedy u nas zaczyna 

się popołudnie, tam jest już wieczór. Wprowadzono jednak 

dodatkowe zmiany.

– Od pierwszych dni, kiedy w Chinach pojawiły się infor-

macje o wirusie, zaczęliśmy wprowadzać procedury, które teraz 

owocują tym, że większość ludzi pracuje zdalnie. Dla tych, którzy 

mimo wszystko chcą dojeżdżać do biura, zorganizowaliśmy 

specjalny transport, żeby nie musieli korzystać z komunikacji 

miejskiej –  mówi Ryszard Hordyński dyrektor ds. strategii i ko-

munikacji Huawei Polska. – Wszyscy w biurze zostali zaopatrzeni 

w maseczki i mają mierzoną temperaturę dwa razy dziennie. 

Osoby pracujące zdalnie także mają obowiązek podawać wyniki 

pomiaru temperatury. Wprowadziliśmy specjalnych „health 

managerów”, którzy opiekują się pracownikami i egzekwują 

pomiary temperatury – opowiada i dodaje, że w samym biurze 

wszystko jest na bieżąco dezynfekowane, a spotkania powyżej 

pięciu osób są zabronione.

Podobnie jest w innych polskich firmach. Hitem Internetu 

stała się rozmowa telefoniczna z pracownikiem banku Pekao. 

– Julka, czy ty chcesz spaść z tej kanapy? Dzień dobry, bank 

Pekao SA, jak mogę pomóc? – usłyszał w zeszłym tygodniu 

klient w słuchawce. 

Zgodnie z zaleceniem władz – każda firma, która tylko mogła 

to zrobić – wysłała swoich pracowników do pracy z domu. 

Internet w oblężenIu
Z danych polskiej firmy SentiOne zajmującej się monitoringiem 

internetu wynika, że zainteresowanie pracą zdalną rosło wraz z 

rozprzestrzenianiem się zagrożenia koronawirusem. – Dyskusje 

o koronawirusie oraz pracy zdalnej mocno nasiliły się przez 

weekend 14-15 marca, a od poniedziałku 16 marca obserwujemy 

już spadki – mówi Ewa Stachowiak z firmy SentiOne.

Warto podkreślić, że właśnie 16 marca zaczęła się „kwaran-

tanna” w polskiej gospodarce; zamknięto m.in. szkoły, galerie 

handlowe, restauracje.

Prawdziwe oblężenie przeżywają dostawcy narzędzi do pracy 

zdalnej. Zainteresowanie aplikacją Google Hangout służącą do 

wideokonferencji wzrosło w ciągu miesiąca dziesięciokrotnie. 

Podobne wzrosty obserwują również polscy dostawcy tego 

typu rozwiązań. Pochodząca z Gdańska firma ClickMeeting ofe-

rująca swoją platformę webinarową do szkoleń, kursów online 

i spotkań biznesowych nawet na setki uczestników, w dobie 

koronawirusa obserwuje niespotykany dotąd ruch. – Od począt-

ku marca notujemy bardzo dynamiczny 

wzrost zainteresowania webinarami. Ma-

my kilkakrotnie więcej nowych użytkow-

ników w porównaniu do innych miesięcy. 

Każdy kolejny dzień to podwojenie liczby 

nowych kont z poprzedniego dnia.  Tylko 

w poniedziałek, zaraz po ogłoszeniu przez 

premiera stanu zagrożenia epidemiczne-

go, na naszej platformie odbyło się 8 tys. 

sesji webinarowych – mówi Dominika 

Paciorkowska z ClickMeeting.

Dotychczas z ich usług korzystały 

głównie firmy technologiczne, szkoły ję-

zykowe oraz trenerzy. W ostatnich tygo-

dniach nastąpił ogromny wzrost nowych 

użytkowników wśród uczelni, organiza-

cji publicznych czy szkół. – Obostrzenia 

spowodowane pandemią podziałały jak 

katalizator zmian w biznesie i metodach 

nauczania. Ludzie, którzy wcześniej nie 

mieli styczności z tego typu rozwiąza-

niami, naturalnie przejawiają opór przed 

wypróbowaniem czegoś nowego. Widzi-

my to w ogromie zapytań, z którymi ma 

obecnie do czynienia nasz dział obsługi 

klienta. Kluczowa dla nas jest edukacja 

nowych użytkowników. Przygotowali-

śmy już poradniki dla nauczycieli i wykła-

dowców, które pozwalają na szybki start 

z narzędziem – podsumowuje Dominika 

Paciorkowska.

bIznes na kwarantannIe
Do firm biznesowych i technologicznych 

w Polsce, dla których pracowników praca 

z laptopem „w terenie” nie była niczym ob-

cym, dołączył też przemysł ciężki – w tym 

górnictwo. Polska Grupa Górnicza zdecy-

dowała się wysłać do domów wszystkich 

pracowników, którzy nie muszą pracować 

pod ziemią. Już od 2018 r. spółka posiada 

system wideokonferencji, który łączy za-

rząd firmy z kopalniami.

– Obecnie dzięki zastosowanej techno-

logii w zakresie infrastruktury oraz opro-

gramowania od 70 do 80 proc. czynności 

pracownicy mogą z powodzeniem wy-

konać zdalnie, w tym również z domu – 

mówił Tomasz Rogala, prezes PGG.

W tryb zdalny przeszła też działająca 

na całym świecie, gdyńska firma Expert-

Sender. Firma ma swoje biura w Sao Paulo, 

Pekinie, a także Moskwie. Dostarcza plat-

formę marketingową do sprzedaży online 

dla ponad 1000 marek z całego świata. 

W jej gdyńskiej centrali pracuje około 50 

Idealna 
praca 
zdalna

Eksperci 

amerykańskiej firmy 

technologicznej 

Cisco opracowali 

pięć punktów, o 

których trzeba 

pamiętać przy 

organizowaniu pracy 

zdalnej:

 wirtualne miejsce 

spotkań zespołu,

 komunikacja 

wideo, by członkowie 

zespołu się widzieli

 ergonomiczne 

miejsce pracy w 

domu,

 cisza

 zaplanowane 

przerwy w trakcie 

pracy.

Obostrzenia spowodowane pandemią podziałały jak 
katalizator zmian w biznesie i metodach nauczania
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ZDALNE ZARABIANIE

praca na kwarantannie

osób, które w większości wolą przyjeżdżać 

do pracy do biura i ewentualnie stam-

tąd komunikować się z kolegami z reszty 

świata. Z obawy przed koronawirusem 

wysłano ich jednak do domu.

– Decyzję podjęliśmy od razu po ogło-

szeniu komunikatu o zamknięciu szkół. 

Zarząd firmy był przygotowany na taką 

sytuację. Wszystkim pracownikom, któ-

rzy chcieli przejść w tryb zdalny, został 

udostępniony potrzebny sprzęt. Czasami 

konieczne było dokupienie mniejszych 

akcesoriów np. do rozmów video – mówi 

Anna Flis  z ExpertSender.

Dzień w gdyńskiej firmie zaczyna się od 

połączenia wideo ze wszystkimi pracowni-

kami. Potem odbywają się kolejne łączenia 

w poszczególnych zespołach. Anna Flis, 

dyrektor operacyjny firmy, podkreśla, że 

bardzo ważne są aspekty psychologiczne 

pracy zdalnej i podtrzymania wśród pra-

cowników odpowiedniego nastroju. 

– To trudne dla wielu naszych ludzi. 

Obawiają się, że mogą nie być dobrze 

poinformowani o wszystkim, co dzieje 

się w firmie. To, że ludzie szukają infor-

macji w sieci na temat koronawirusa, a 

one nas bombardują zewsząd, wpływa 

zawsze na pracowników w każdej firmie. 

Dlatego my spotykamy się codziennie – 

mówi Anna Flis i dodaje, że to sprawia, 

że w zespole budują się silniejsze więzi. 

– Myślę, że zaczynamy też bardziej się 

poznawać, swoje rodziny, bo często się 

zdarza, że w trakcie łączenia przemknie 

gdzieś w tle czyjeś dziecko. Ta pozytywna 

atmosfera zaczyna się przejawiać w tym, 

że pracownicy przynoszą nawet jakieś 

śmieszne gadżety na łączenia. Był już 

przypadek, że ktoś przyszedł w śmiesz-

nym kapeluszu. Warto sobie powtarzać, 

że trzymamy się, pracujemy razem i jest 

dobrze – podkreśla.

Portal ogłoszeń o pracę w branży IT – 

No Flu� Jobs – rozpoczął kampanię „Nie 

ważne skąd, ważne z kim”, która miała za-

chęcić firmy do pracy zdalnej, jako wkład 

własny w walce z rozprzestrzenianiem się 

koronawirusa. Firma podkreśla, że praco-

dawca nie powinien zostawiać swojego 

pracownika w samotności.

– Jako firma, mimo przejścia na pracę 

zdalną w odosobnieniu, nie zapominamy 

o codziennym kontakcie i pozytywnych 

emocjach. Z różnych miejsc w Polsce na 

firmowym komunikatorze przesyłamy 

sobie zdjęcia w kapciach i w towarzystwie naszych zwierzaków. 

Podtrzymywanie ducha zespołu jest dla nas bardzo istotne i 

świetnie wpływa na kreatywność – mówi Marta Steiner z No 

Flu� Jobs.

„Home office”- specjalność polaków?
Okazuje się, że w aspekcie pracy zdalnej można w Polsce znaleźć 

prawdziwe perełki – firmy, które tylko z tego żyją, a w dodatku 

pomagają innym. Fundacja „Leżę i pracuję”, jest agencją mar-

ketingową, która powstała po to, by dać pracę osobom spara-

liżowanym. Majka Lipiak wraz ze swoim niepełnosprawnym 

kolegą – Arturem Szaflikiem, który leży w łóżku 24 godziny na 

dobę z powodu uszkodzenia rdzenia kręgowego – obecnie daje 

pracę ok. 13 osobom. Firma na początku musiała sobie poradzić 

ze znalezieniem odpowiednich narzędzi internetowych. Potem 

wyzwaniem stały się umiejętności. W zespole agencji są bo-

wiem osoby ze znacznym ograniczeniem ruchowym. Każdy 

dzień pracy zaczyna się od odprawy o godzinie 9 rano poprzez 

wideokonferencje.

– Jeden z naszych pracowników pisze za pomocą specjal-

nych okularów, bo ma niesprawne ręce. Drugi w rękawiczki 

kolarskie wkłada ołówki i pisze na klawiaturze. Wiadomo, że nie 

jest tak szybki, jak pełnosprawny copywriter. W zespole mamy 

chłopaka, który pracował na kopalni, a dzisiaj jest copywriterem. 

Praca z domu jest szansą i opcją dla nich na poprawę sytuacji 

zawodowej i rozwoju osobistego. Poprzez marketing staramy 

się odczarowywać niepełnosprawność i inspirować innych 

pracodawców do zatrudniania osób z niepełnosprawnościami 

do pracy zdalnej – mówi Majka Lipiak. g
©  Wszelkie prawa zastrzeżone

110

258

TYS.

wzmianek 
na temat pracy 

zdalnej napisano 
w Internecie 

w ciągu ostatnich 
30 dni.

MLN

do tylu 
użytkowników 

trafiły wzmianki 
o pracy zdalnej 

(każde urządzenie 
– telefon, komputer 

jest traktowane 
jako nowy 

użytkownik)

Źródło: SentiOne, dane 
na 19 marca 2020. Paweł Bednarz – dziennikarz działu Biznes
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Epidemia koronawirusa pokazała słabe 

podbrzusze naszej gospodarki. Ponad milion osób 

zatrudnionych jest na umowach śmieciowych.  

W nich kryzys uderzy najbardziej i najszybciej.

Śmieciówki
na śmietnik

Taka skala zjawiska w czasach kryzysu 
może być akceptowalna, ale w czasach 
koniunktury, gdy firmy do niedawna liczyły 
rekordowe zyski, jest formą systemowej 
patologii. Deregulacja rynku pracownika 
miała być odpowiedzią na czasy wysokie-
go bezrobocia, ale stała się permanentną 
częścią naszej gospodarki. 

Sytuacja poprawiła się trochę, gdy 
oskładkowano umowy-zlecenia w 2015 r., 
ale już od 2018 r. statystyki wskazują, że 
znowu lawinowo zaczęła rosnąć liczba 
umów śmieciowych. Śmieciówki mają róż-
ne oblicza – jednoosobowej fikcyjnej dzia-
łalności gospodarczej albo umów o dzieło i 

Konkurencyjność polskiej gospodarki jest 
w dużym stopniu oparta na niskich kosz-
tach pracy i bardzo liberalnym podejściu 
do form zatrudnienia. Nie wytwarzamy 
zaawansowanych technologicznie produk-
tów, nie tworzymy wartości dodanej. Duża 
część naszej gospodarki to proste usługi, 
w których zyski i marże są niewielkie, a 
w rozwój pracowników nie trzeba prze-
sadnie inwestować. Polska jest wiceliderem 
w zatrudnianiu osób na umowy czasowe. 
Wedle Eurostatu pracowników zatrudnio-
nych w taki sposób było ponad 26 proc. 
Tylko Hiszpania miała większy udział 
czasowych form zatrudnienia niż Polska. 

                                                                         
K warantanna i strategia społecznego dy-
stansu jest zabójcza dla dziesiątek branż. 
Ekonomiści ostrzegają, że szykuje nam 
się kryzys gospodarczy na miarę krachu 
z  2008 r. Kto zapłaci najszybciej i najwięk-
szą cenę za spowolnienie gospodarcze? 
Epidemia w pierwszej kolejności uderzy 
w pracowników branż, które zależą od ru-
chu i bezpośredniego kontaktu z klientem. 
Wiele z tych usługowych branż opiera się 
na śmieciowych formach zatrudnienia. 
Dzisiaj setki tysięcy ludzi jest zagrożo-
nych utratą pracy niemal z dnia na dzień. 
Pracy, dodajmy, która już wcześniej nie 
była specjalnie dobrze płatna i stabilna. 

zWolniEni PrzEz koronaWirusa

praca na kwarantannie

Jan Śpiewak
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ZWOLNIENI PRZEZ KORONAWIRUSA

praca na kwarantannie

umów-zleceń. Pracodawca nie musi się martwić o składki emery-
talne i płatne urlopy. W każdej chwili może kogoś zwolnić. Oprócz 
uśmieciowienia branż, które istniały już wcześniej, powstał cały 
nowy sektor gospodarki, który socjologowie nazywają gig econo-
my, czyli gospodarką fuch. Ludzie zatrudniani są od projektu do 
projektu, bez jakichkolwiek gwarancji przedłużenia współpracy. 
Politycy i ekonomiści obiecywali za pomocą nowych form za-
trudnienia „uwolnić potencjał i energię ludzi”, w rzeczywistości 
narzucili im nowe formy kontroli. Świat freelancera nie polega na 
opijaniu się latte w kawiarni przy macbooku za dziesięć tysięcy 
złotych, ale nerwowym poszukiwaniu kolejnych źródeł zarobku. 
Łatwiej dzisiaj zrobić listę zawodów, które na kryzysie zyskują, niż 
tych, które na nim tracą. 

Epidemia wirusa pokazuje też to, że tego typu formy zatrud-
nienia rodzą zagrożenie sanitarne. Osoba na zleceniu bez prawa 
do urlopu chorobowego dwa razy się zastanowi, czy nie przyjdzie 
do pracy, bo ma objawy grypy. 

Jakie branże są najbardziej uśmieciowione?

Po Pierwsze, gastronomia 
Ludzie lubią jeść, ale jeszcze bardziej lubią jeść w czyimś towa-
rzystwie. Knajpy, kawiarnie i puby to miejsca konsumpcji i przede 
wszystkim wspólnego spędzania czasu. Największym kosztem 
prowadzenia działalności są wysokie czynsze za lokale i pensje pra-
cowników. Nawet kilka dni przestoju generuje długi, kilka miesięcy 
oznacza dla właścicieli plajtę. Niektóre miejsca już zapowiadają, 
że zamykają działalność i nie będą otwarte, gdy kwarantanna się 
skończy. Branża zareagowała od razu, zwalniając kelnerów i ku-
charzy. Przemysław, kucharz z Poznania, właśnie zmieniał pracę, 
gdy wybuchła epidemia. – Z dnia na dzień straciłem pracę jako 
kucharz. Umowa-zlecenie, okres próbny w nowej firmie. Choć 
formalnie wciąż jestem tam zatrudniony, to zero godzin równa 
się zero wypłaty. Prosty rachunek – mówi. 

Na Zachodzie, gdzie kultura jedzenia na mieście jest znacznie 
starsza, kucharz i kelner to zawód z długą tradycją. We Włoszech 
kelnerzy mają nawet własne związki zawodowe. U nas zawody 
gastronomiczne ciągle traktowane są jako tymczasowa praca dla 
młodych i imigrantów. 

Po drugie, kultura 
Nowe regulacje oznaczały zamknięcie muzeów, kin i teatrów. 
W tej branży istnieje wąska grupa, która zarabia dobrze na swo-
ich występach. Ona zawsze będzie się miała świetnie. Jest też 
wąskie grono osób zatrudnionych w państwowych instytucjach 
na etacie. Zazwyczaj są to marne grosze, które ledwo starczają do 
pierwszego, ale przynajmniej z bezpieczeństwem zatrudnienia. 
Grono aktorów i artystów, którzy mogą spokojnie doczekać lep-
szych czasów, jest niewielka. Zdecydowana większość muzyków, 

aktorów, reżyserów, ale też bileterów czy 
techników nie ma stałych umów o pracę. 
Premiery książek i filmów są przesuwa-
ne na jesień. Anna, dramaturżka z War-
szawy, która uzupełniała budżet domowy 
wykładami w Akademii Teatralnej, z dnia 
na dzień straciła pracę. – Odwołana nowa 
premiera, odwołane spektakle, co oznacza 
również brak tantiem. Odwołano też zajęcia 
na uczelni, czyli straciłam wszystkie źródła 
dochodu – narzeka. 

Równie ciężko jest z klubami muzycz-
nymi, które zarabiają przede wszystkim 
od października do maja. Straty wywołane 
wiosną mogą być nie do odrobienia. Wio-
sna i lato to także okres filmowych planów 
zdjęciowych. One też są zagrożone odwo-
łaniem, a razem z nimi praca setek dźwię-
kowców, operatorów, techników. 

Po trzecie, branża eventowa 
Zakaz organizowania imprez masowych 
pozbawił tysięcy ludzi pracy. Organizacja 
targowisk, wystaw, konferencji i zjazdów 
zamarła niemal z dnia na dzień. To proble-
mem dla dźwiękowców, oświetleniowców, 
fotografów, ale też na przykład tłumaczy 
symultanicznych. Branża nieźle płaci, ale 
większość zatrudnionych jest na fikcyjne 
jednoosobowe działalności gospodarcze. 
Kacper pracuje w dużej firmie eventowej, 
która zatrudnia pięćdziesiąt osób. Od pierw-
szego kwietnia wiele osób będzie musiało 
się pożegnać z pracą. – Jest dżentelmeńska 
umowa, że jest jeden miesiąc wypowiedze-
nia. Firmy zaczną zwalniać od pierwszego 
kwietnia, a jeśli nic się nie zmieni, będą plaj-
tować w ciągu najbliższych dwóch, trzech 
miesięcy – mówi.

Wszyscy się zastanawiają, jak długo jesz-
cze potrwa zakaz organizacji wydarzeń. 
Lato zawsze było okresem żniw: juwenalia, 
wesela i festiwale były źródłem zarobków 
dla wielu na cały rok. Wiele zachodnich 
festiwali muzycznych już odwołano, na 
czele z brytyjskim Glastonbury, który miał 
się odbyć w czerwcu. 

Po czwarte, turystyka
Tutaj prawdziwa hekatomba dopiero na-
dejdzie, ale oznaki załamania już świetnie 
widać. Branża zarabia głównie w sezonie 
letnim i zimowym. Wakacje w tym roku 
zapowiadają się więcej niż skromnie. Nie 
wiadomo, czy do tego czasu kwarantanna 
będzie dalej obowiązywać, ale próżno li-

Turystyka, branża, która zatrudnia ponad  
milion ludzi i wytwarza nawet 7 proc. PKB, stanęła  

w obliczu zapaści
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praca na kwarantannie

czyć na gości z zagranicy. Budżety domowe 
Polaków również będą uszczuplone, więc 
będą oszczędzać na tym, co nie jest nie-
zbędne do życia. Już dzisiaj są zamykane 
sklepy z pamiątkami. 

Piotr, przewodnik po Warszawie, mówi 
krótko: – W stolicy nie ma turystów, nie 
ma też pracy. 

Branża, która zatrudnia ponad milion 
ludzi i wytwarza nawet siedem procent PKB, 
stanęła w obliczu zapaści. Prezydent Kra-
kowa Jacek Machrowski szacuje, że miasto 
w tym roku z powodu koronowirusa straci 
300 mln zł, w dużej mierze z tytułu strat 
spowodowanych spadkiem liczby turystów. 
Prace stracą recepcjoniści, obsługa hotelo-
wa, a właściciele, szczególnie mniejszych 
pensjonatów, mogą na zawsze stracić płyn-
ność finansową. 

Po Piąte, branża wellness
Pracownicy zawodów, które zależą od bez-
pośredniego fizycznego kontaktu z klien-
tem, będą mieli ciężką wiosnę. Rząd nie 
zakazał pracy salonom fryzjerskim, ko-
smetycznym czy masażu, ale nie mają one 
dzisiaj dla kogo pracować. W czasach, gdy 
unika się uścisku dłoni między przyjaciół-
mi, zabieg kosmetyczny wydaje się mor-
derczym zagrożeniem. Instytucje zdrowia 
publicznego rekomendują zamknięcie salo-
nów, a klienci siedzą w domach. Podobnie 
jest z pracowniami stomatologicznymi. Tu-
taj największe koszty epidemii poniosą nie 
świetnie zarabiający lekarze, ale asystenci 
i higienistki. Roksana straciła pracę z dnia 
na dzień, gdy właściciel zdecydował się 
zamknąć zakład. – Cały nasz zespół z racji 
wyższego ryzyka nie pracuje. Wszyscy je-
steśmy na śmieciówkach i siedzimy wszy-
scy w domu, nie wiadomo do kiedy. 

Po szóste, branża szkoleniowa 
i sPortowa 
Szkoły i uniwersytety są zamknięte, a wraz 
z nimi zawiesiły działalność szkoły tańca, 
boksu, firmy specjalizujące się w treningach 
personalnych czy warsztatach dla dzieci. 
Miejsc pracy raczej nie stracą, ale źródła 
dochodów na wiele miesięcy – tak. Nawet 
jeśli epidemia miałaby zostać szybko opa-
nowana, to ruch w interesie wróci dopiero 
po wakacjach wraz z nastaniem nowego 
roku szkolnego. Firmy próbują sobie radzić, 
organizując kursy i ćwiczenia online, ale to 
nie kompensuje strat. Janusz, który pro-

wadzi firmę szkoleniową, jest pełen obaw. – Wszyscy moi klienci 
to korporacje. Odłożyły teraz działania rozwojowe na nieznaną 
przyszłość. Pracy z małymi grupami, gdzie trzeba zbudować relację, 
nie da się przenieść do internetu.

Liczba zawodów, które dotknie kryzys wywołany epidemią, jest 
znacznie dłuższa. We współczesnej gospodarce wszystkie naczynia 
są z sobą połączone. Zamknięte knajpy i odwołane wydarzenia to 
mniejszy zarobek dla taksówkarzy. Mały ruch na ulicach to mało 
pieniędzy zostawionych w sklepach na parterach. Zamknięte 
galerie handlowe to cios w tysiące kolejnych firm. Na kryzysie 
będą zyskiwać branże, które opierają na wirtualnej rzeczywistości 
i robotyzacji. Gry online i hazard mają się dzisiaj świetnie. To jednak 
niepokojący prognostyk na przyszłość. Robotyzacja doprowadzi do 
dalszej redukcji liczby zatrudnionych i stworzy presję na pracow-
ników, żeby pracowali jeszcze więcej za jeszcze mniej pieniędzy. 
Jeśli podążymy tą drogą, czeka nas wysokie bezrobocie, rosnące 
nierówności społeczne, polityczna destabilizacja i pogłębiający 
się kryzys demokracji.  

Rząd musi wyciągnąć rękę do branż, które odczują skutki gospo-
darczego spowolnienia. Pieniądze powinny iść na ratowanie miejsc 
pracy, a nie sutych premii zarządów, jak to było podczas kryzysu 
w 2008 r. Wydarzenia ostatnich dni pokazały jednocześnie, jak 
ważne jest to, żeby pracownicy byli chronieni przez kodeks pracy, 
który na co dzień w Polsce jest łamany w sposób systemowy. Jeśli 
ktoś przychodzi codziennie do pracy, to pracuje na etacie, nie na 
umowie-zleceniu czy jednoosobowej działalności gospodarczej. 
Państwo powinno tego bezwzględnie wymagać i przestrzegać. 
Śmieciówki muszą stać się wspomnieniem czasów transformacji, 
a nie nieodłączną charakterystyką III Rzeczpospolitej. g

©  Wszelkie prawa zastrzeżone

Jan Śpiewak – publicysta „Wprost”, socjolog, aktywista miejski,  

 @JanSpiewak
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